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OBSZERNIEJSZE SFRALCZDA1TIE ZE ZJAZDU NAKCDCCOW. Prasa 
kowięnska z 5C,3L.XTI.1?35 r .  1 - 5. 1936 r .  / c . d . /

> M o w a  P r  e m j e r  a T u b e 1 i s a .

. , "V/dzisiejszych okolicznościach naszego życia więcej 
ni z kiedykolwiek należy dbać o wzniosły gzach państwa, jak i  na- 
kresxiliBiay w s ta tuc ie  naszego Związku. Kie j e s t  to łatwe zada
nie, wymaga ono nie kilkunastu l a t ,  lecz znacznie aiuzszego 
czasu. Narodowi nasas mu przypadłe odbudować państwo w szczegól

nego. Do
. — -........  -~go zadania potrzeba nietylko wielkich s i ł

m ter ja ln y ch ,  l e c z  również w ie lk ie j  s i ł y  duchowej. S i ły  nasze 
znany do orze sa n i .  Wiele nie j e s t  jeszcze  o s ią g n ię te .  Dziś j e 
szcze niemal trzecie  część  naszej ziemi pozostaje pod rządami 
obcych, którzy ją, podstępnie opanowali, t  n iepod leg łe j  Litwie  
również bynajmniej nie wszystko os iągn ię to ,  jakkolwiek w ciągu  
ostatn iego roku, cześć  t e j  pracy zo s ta ła  wykonana. Tej pracy 
mianowicie, która staw ia  wytyczne naszej d z ia ła ln o ś c i  d a l s z e j ,  
pozwala widzieć dokąd i w jakim kierunku należy i s c .

Jeanem z podstawowych zadań j e s t  i by ko utworzenie 
poustaw na których opierałaby s ię  viększa część naszych przed
siębiors tw , g na k tó re j  byłyby podnoszone i wzmacniane zrouła 
naszych dochodem 2awsz® v lęc, a szczególnie w os ta tn ich  trud 
nie j szych # czasach, szczególną uwagę zv rac ano na podstawową gałę z 
gospoo.arki pćńeUow e j - rolnictwo, i  rolnictwo włożono wiele 
Kapitałów, aby stworzyć podstawę d la  tych gałęzi gospodarczych, 
aoko.ua k tó re j  obraca s ię  całe nasze życie. "Jedną z większych 
orac, p^yrwagającą wielkich o i i a r ,  j e s t  vykonanie r e io ran ro ln e j .  
j z i s  j e s t  ona w naturze niemal zakończona. Pozostaje obecnie 
n - i r °  aruma jo j  część: przyobiecane ustawowe odszkodowania, vy- 

Dosięga dzis  również końca wykonanie może jeszcze 
^lększej pracy - komasacja wsi, aanie naszemu rolnictwu warun- 
, dvpiaualnego wzrostu. Je s t  to az is  jeana z największych 
. rac  w Litwie, f a l e z y  wspomnieć, ze % ciągu każdego z os ta tn ich  
J-mt, przecię tn ie  7 ty s .  gospodarzy wypadło przenosić s ię  na nowe 
miejsca, i to nietylko wozem i końm i/lecz  ze vszystkiemi zabu- 
aovxaniuLu eieazib&mi. Potrzeba na to wielkich sroaków i wyma- 
i/i- Ik ię j  pracy i kłopotów. Lecz praca t a  dzis zaszła juz
tan aaleko, ze wiuac je j  koniec. Niemal s c is le  można powiedzieć, 
tvlh ^ 2akonczyc ją  linw. za 5 - 6 l a t .  pozostanie potem 
Pmtn i Ui)9r2i^dkc\ mnie i wyrównanie togo, co uczyniono przedtem, 
nownoiegle z t ą  pracą postępują inne mniejsze prace, które 
■nil ^ .naszei gospodarki odpowiedniejsze warunki. Postę
puj® likwidacja pastwisk i innych dawnych powikłali, oraz wszei- 

r ?a2aJ u serwitutów. Również ta  praca j e s t  dziś doprowa- 
osu5a uc końca. Równolegle z t ą  pracą postępuje prac

pracy rze c,
uoprowauzono

juz więks
   j ą  ao połowy.

jr- cp v i noxegle z temi poastawowemi pracami są prowadzone 
fń i ś  vj ™ reLi& poanosze ni a rolnictwa i spożycia j e j  produktów.

ni.szem gospodarstwie zarówno mlecznem, jak hodowlanem i 
dh r i  ut °* takie wyniki, które wszyscy czujemy i wi-
u vr , i '°v^  &ię tu pewne organizacje, nieuniknione dziś

naszej koniunkturze, rozgałęzione w rożnych miejscowościach 
i w  rożnych kierunkach, vykonyvujące tę pracę. 7 szędzie tu 
uczyniono juz wielki początek, lecz prace te nie są jeszcze 
fa f°hC2(?n9 4 Uczynić ten początek nie zawsze było łatwo, nic 

były sprzyjające okoliczności,  "ypaciło miejscami iść 
poomacku, aopoki nie powstały kadry oapowieunich lu d z i .

i , Dochodzimy ao końca wielkiej  pracy, koncentrującej 
7-n . 0 rja22®Łb rolnictwa, l.ozliwości są u nas większe niz
g u z ie m a z ie j . Należy tylko zagłębić s ię  v tych możliwościach 

wszystkim, nie ty lko  tym którzy pracują w tym zakrasie .  Są 
/ L i  naa2e kopalnie, co ao których uskarżamy s ię ,  ze ich nie 
tv ik 3̂ 8̂ '  n *e widzimy. v rzeczywistości jednak i s t n i e j ą  one, 
te n n-le bL,f Praez na& caikow ic ie ,  jak naieży wykorzystane. Do 
«bOcwykorzystania winny obecnie cyc pociągnięte wszystkie na- 

k i e r^ 1^ *  * ^ert’ kto wyszeał Z6 wsi,  a az is  s t a ł  s ię  urzędni
k u  winien zająć s ię  tern. J eż e l i  ia  wielka część naszego
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P rz ed s ię w z ięc ia  n ie  oęazie na leży c ie  wykorzystana i wszystkie
c?o 1^9SC1 m e  zos taną  tu  wyzyskane - nie będą. mogły rozw ijać
ni'  , ? ?  nufa*ę mi as t ą ,  p i l . zgrupowane w n i e j  rzem ios ła ,  ani  wol-
r-v w ^ ’ i i i luL a  n i ? c ^  n *e bęaSe mogły p rz y ją ć  p rzy ro s tu  t y s i ę 
cy iuo.zi, k tó rzy ,  wobec powstrzymania e m ig ra c j i ,  m e  będą m ie l i

i)0<is i a ć .  Ta drobna nasza  p r z e s t r z e ń  nie może naual  jo- 
i V.yvierac na kimś obcym w rażenie ,  że, przy- 

Się o s i e d l i ć .  Hue i cna być z a j ę t a  i zamieszka
na przez  lu d z i  naszego własnego narodu.
np. aen czynnik gospodarczy pos iada  zatem związek z całym
!' n ią  vał*ptteu ekonomicznym, s ta łym rozwojem finansowym. Ooecnie 

kryzysu, należy nan zwrócić szczegó lną  uwagę. Hoże ktos  
o b l f r  ’ •e .v' ^ e £1?' m  to 2b^ t  Vv' i e l e  p ien iędzy ,  ze są one n i e -  
cj ńiS ze to ń a ru s z a  równowagę budżetową. To prawda, ze n ie
i Ł E  2 se truano j e s t  zawczasu p rzew idz ieć .  Wszyscy
uJu-sTi ^ lnłUiiLł3' s roz  umieć, a zv ła sze  za s tan  ro ln ic z y ,  ze t e  sa~c ia  
r  ‘irf ez LkLrb lc^  na  co J e8 t  n a j lep sz e g o .  P rzec ie  np,

1 Ky^tawy, jxiwleazmy bydła ,  nugroay są  dawane nie  tym, cc 
oez EZ,k&j?>» l f ° ?  k tó rzy  przyprowadzają konie

^eb t  to pobuazam a.  P raca  t a  id z ie  p rzez  Izbę
tsS* ij r s e ? rÓ2n£ utworzone o rg a n iz a c je ,  przez szko ły ,  przez 

v s 7 Priv^  TŁ Kolnictwa,  przez cały nasz a p a ra t  państwowy - 
iet-invri t  J , t0 P°buazanie,  podtrzymywanie. Podtrzymywanie j e s t  
*■ s i t  t .  '\  ^ l ^ u k o w ,  w którym w największym s topn iu  powiększa-

faVLl  iJOŁ>ty\ne i  zyv.e, pobudzając je  ao zaznaczania
*  I G  “I 1 > V * A V ’ C V f. 1 1  f. r* r /  «ł r* r . 4  .  d l  «■. ~  _  1 '  _ _ •> _ .\ d okresiea z i s i a j , okiej konjun*

tkirh +*m  ̂v v w i  X C u K /J  _
będzie S ?  ńa tu ra ln ie  zbawić. I tego prawdopodobnie nigdzie nie 
001.10-e , U°kunac. Lto nie chce być zoav lony, temu n ik t  nie 
Ktorvm*niP \ ^ fc’ i,ral  dobrej i z łe j  konjunkturze, znajdą s ię  tacy, 
nav/et d o I r i aj0Lj2ł • }' wielu jeernak wypadkach można osiągnąć 
rozkładam o }"J h l k l \ l  órcCtkl» ^  zmniejszanie podatkową
truunvch  ̂ * •1 , b>*» itają swoje znaczenie. Tam, gdzie w
Uożna -ii °k°licanobciach poczyniono krótkoterminowe zobowiązania, 
k r a i a o f  V Uufco W n o t e . C y m  s i ę  to * ,  m t j s t k k h
P a t h y « \ , h eć tl t m ! t 4 ‘o!‘Ł' ł’ e!1JDlc' 3 n # *  lylK0 ro 2 *

j na 
g s z e j  
ua.
sez

tereeować 1 ra towały len .  Należy tu  więcej za in -
niopov'oa :i “ U ; klkku gospodarczych i j e ż e l i  w jednej

m o l e p o e i - h ó t r i  > C- Blę a ? lnnXc.h - Dlaczego np. jedna  o k o l ic a  n ie  
w i a f i a f f i ™  r  lnu,  jak  inne? Niema zwyczaju. Dlaczego
lub i  g o s J u a S u  ?Vb p o s iad a jąc  ziemię pszenna, n ie
dochoov n fc^nego, * k torego mamy d z i s  stosunkowo duze
1 Bieom iokro tm f  ~ ct J riCifcriĈ > v ^ o s t u  n ie  poawójnie, le c z  szesc io  
v'ysitęuuie k iriSi! /  V rowmez cały s z e re g  innych o k o l ic ,  ^dzie
d z iecu inv  ledn^t* Ci?81!',ł a4 C2f n i e  i odpowiednie warunki.  Te
gorzęanon zroi>7> o ię  d z i s  jakby kwest j ą  drugorzędną i a ru -
oyc, jak  ov>v u ' fx)dczas, gdy w rz e c z y w is to śc i  powinny

^ot^-’ ^ ozas na czele  w szys tk ich  zamierzeń w r o l n i c t w i e .
, i w  U L  / j  l i  / .  i  Cl *i c .  C' t  ir-t Cs c 4- < #• <«..«... _ “j ■ • ł

t ru d n e j  
element

ę - d S c i  je^ ?.l ?V ^ ą iu - ie  \.ulcavc 2 nieraz  nawet teroryzowana. Państwo mu-
m  (t.  'i i . . t i  >P°lioyjnemi1V lec'-^s p??° • \  tem>v 6?fcikiemi środkach, które nazyv amy 

etwa, biorące/-o > ™ ° v , •USi^ ^ ^ i o n e g o  społeczen-
j e s t
Ha-

wtwa, uiorsćpiri ńru.r. > ,r “ « .usvKiaaoauonego społecz
wolne Mńb{\-o i w pracy naroaowej, rozumiejącego, co to
lęzy zgrouicI"ir« «iS ■» . ,̂e u t rzyniac, powinna s ię  tem zająć. 4JW.-
«iszezvć t a l i e  * -i.\ 4 1 zarS f °  &łowem, jak 1 swym przykładem,
aakreole i s tv ' t r fc  r, ^społpraca narodowa stworzyła w tym

K t A d s i & e  a  y J

Były tu  też  v ' S l i ; U 1t r h n o ' ś ó i ń V i d l ^ i l ie2' 0 s>'tu a o J i f łn aa so w e j .t ruanosc i.  ł a s ic ie  panów-ie cały szereg środków/
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zastopowanych w os ta tn ich  czasach. Pewna, mniejsza, część społe< 
csenstwą ryzykowałaby odstąpienie od trwałość i . waluty, k tóra  w

jeoną z
z zagra>

swiaszcsa handlowych, j e s t  związana z dz ia ła lnośc ią  dyplo- 
. Uf, aaje naa zauianie w różnych rokowaniach i zapewnia nam 

uinosć innych v.< vykonaniu naszych zobowiązań. Utrzymania całości

i ca łą  muszynerję trzeba ponownie naprawiać,
. .    s i ę ,  ze nasza praca ». dziedzinie gosppdar-

czeJ 1 i inansovtj  j e s t  pout lawą uc rozwoju wszystkich innych ga- 
i ę j i  naszego> zycią paidA y .q \  ego i narouovego, zrozumiałem j e s t ,  że
1 te  Czvnnikl Vi.tWe- r . n i v r . v t  HnPflłi rifep ko. i o św iaty  i «Ogóle JOdnO-

  — ip e srocj-
„ ____________  ,_v . .  bardzo

- _____   „ jurn Nie podległe j Jitwy przed woj
na było niewięcej ra s  25 ty s .  młodzieży uczącej s ię  »■ szkołach, 
as 18psa tym terenie  posiuaawy ponad 3CC ty s .  uczniów, t j .8-mą

Inuności. V ciągu krótkiego czasu urządzono lokale szkolne, 
kaary nauczycielskie i wychowawcze, zaopatrzonoprzygo towano  kaa ry  n a u c z y c i e l s k i e  i  wychowawcze, z a o p a t r z o n o  w 

k o n ie c z n e  p r z e d m i o t y , Z . d r u g i e j  s t r o n y  w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y l k o  s i ę  
oo roc im y ,  w szy s tk o  k o n c e n t r u j e  s i ę  u o k o i ą  odpowiedniego  c z ł o w i e -  
Ka ,} oapow ieun iego  d z i a ł a c z a .  O braca  on w szy s tk o  u o k o ł a  s i e b i e ,  

ycuov .am a cztov i e k a  i n t e r e s u j e  nas  dzifc c o r a z  g ł ę o i e j  i s t a n o w i  
j ea i ią  z n a jw ię k s z y c h  n a s z y c h  t r o s k ,  f p r a w i e  wychowania mamy c z ę -  
s . 0  d z i a ł a l n o ś ć  n icu z g o c .n io n ą ,  gay z o to k  pań s tw a  i ro dz icó w  z n a j*  
a u j ą  s i ę  i  i n u i  p j ^ i e ^ e n c i  uc p rac y  wychowawczej . J e s t  d z i ś  uzna* 
iw ^ u s s a a ,  wychowanie j e s t  spraw* c a ł e g o  n a ro d u  i  p a ń s tw a ,  n i e  

riQ ^oezc  O g ó l n y c h  l u a z i , zespołów; i g r u p .  K n i e j s z e  kw es t  je  a i a  
opdiw ^  v u m y. podporządkow ane .  ?am g d z i e  j e s t  p o t r z e o a  
v kv ?■* V;lnrB' byc j e j  poddane na  t e  Sprawy o s o b i s t e .  T o też  i t u  

^ 1 V>c h o w a n ia  v.pły\ n a  p r z y s z ł o ś ć ,  t w o r z e n i a  c a ł e g o  p r z y -  
,. ehQ ż y c i a  n ie  może o b c h o d z ić  c a ł e g o  pańs tw u ,  n i e  może u s u n i ę t y ,  
ł?rm? + l e n  a o u i n c t a ó  przy \ y c h o v u n i u  młodego p o k o l e n i a , ' . k t ó r e  Wy- 
.ona t o ,  ^od co p o ło ż y l i ś m y  a z i s  p o d s ta w y .  

d . ,  „s . T o też ,  guy p a r s t i  o w y ro s ło  i r o z r o s ł o  s i ę ,  ró w n ież  w 
d u i c u z m i e  osv l a t y  j e s t  d z i s  k o n i e c z n o ś ć  r e o r g a n i z a c j i ,  a  może 
pouounie  ju k  w d z i a ł a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  i f i n a n s o w e j ,  p o t r z e b a  

t u  limem i oczyma n a  w i e l e  r z e c z y  s p o j r z e ć  i p r z y s to s o w a ć  j e  ao 
D z i s  j e s te ś m y  zmuszeni  t u k  c z y n i ć .  Wychodząc z 

k r e s  t y j  , można o c z y w i ś c i e  movie o pięknym nowoczesnym 
t \ -o \y n ,  o k w e s t j a c h  p o l i t y k i  s o c j a l n e j ,  g d z i e  ju z  

lra^ e z o s t a ł o  wykonane. I t u  widzimy p o c z ą t k i ,  k t ó r e  ju z  
nod! h?n °-' ^ d zn a cse . j ą  s i ę  cne s z c z e g ó l n i e  w i e l k ą  s w o i s t o ś c i ą ,  n i e  
ków nc? 2  p r z y n i e s i o n e  s k ą d i n ą d ,  n a l e ż y  je  p r z y s to s o w a ć  do warun-  
wi-aAflS + * r a J u i  uo obyczajów n a s z y c h  l u d z i  i winny one odpo-
t n in n o  v , J , a r w *2e, nu k t ó r e j  na jv  ł a s e  i w i e j  mogłycy być u r  ze czy wis*  
z o-iść r h u P 11 z a k r e s i e  n iem a może t a k i c h  m o ż l iw o ś c i ,  abyśmy m o g l i  

? ' Lsca  5 U a o ,  co juzsc e t e ł o  v k o n a n e ,  v id z im y ,  i f
z n-,?nrn y y  1 c a ł }  one d o u a t n i e  w y n ik i ,  p r a g n i e n i e m  u c z y n i e n i a  
w a n l i  W/?le  J a k i e g o ś  lu źnego  c z y n n i k a ,  l e c z  j e d n o s t k i  z o r g a n i z o -  
t v c h  v l o i S o roLutłl& i 2na z a k r e s  sw ego u c i u ł a n i a ,  j e s t  jeonem z 
w • 2a^ w i * k t ó r e  czeka ją ,  n a s  j e s z c z e  w p r z y s z ł o ś c i .  J a k
oowipnrSfo \0 b + 1 l inanŁ0VŁJ 1 g o s p o d a r c z e j  u a a ło  s i ę  wyznaczyć o a -  
f 'os t y c z n e ,  w y r a ź n ie  p o d k r e ś l i ć ,  że j e s t  to  d z i a ł a l n o ś ć
o o l i t v r l L ^ ’ a  li i e  c ? in n eg o ,  t a k  i w n a s z e j  s t r u k t u r z e  so c jd J .no -  
ona n L w  o  v' leA* P f ^ y *  k t ó r a  cze k a  p r z y s z ł o ś c i .  P o z o s t a j e  
s z k o l '  oh i }n i ?  r  l k-^ku z n a s z ą  p r a c ą ,  z p r a c ą  wychowawczą w 

^  com naszym w.y p a n n ie  t u  j e s z c z e  w i e l e  z d z i a ł a ć ,
s t e i j u i e  , tt!i c ?a  V lnn a  pos tępow ać  w s z ę d z i e ,  g d z i e  n a -
v a e l e  ao  z d z i a ł a n i a ^  2'^ cxeru 1 c s i owiekiem, i t u  p o z o s t a j e  j e s z c z e

o r z e ń s t V1 efc2icxe p o r u s z y ć  sprawę u t w o r z e n i a  n a sz e g o
i s . jo ł e c z e i  s tw"  llfc“f°c*ovego. J e e t  t o  d z i ś  t r o s k ą  n a sze g o  r z ą d u

s p o ł e c z e n s t a .  L b e s t j a  t a  o c z e k u je  r o z s t r z y g n i ę c i a .
coko_w lek  00. in ny ch  spraw n a l e ż y  p o ru s z y ć  k w e s t j ę
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bezpieczeństwa naszego k r a ju .  J e ż e l i  dbamy c dobrobyt m a te r ia ln y ,  
sprawy k u l t u r a l n e ,  kweątje p o l i t y k i  s o c j a l n e j ,  to wszystko byłęoy 
daremne, gdybyśmy n ie  p o s i a d a l i  pewności, ze to ,  co c$ nimy,- n ie  
zo s ta n ie  jeanym ruchem, zzewnątrz zniszczone i zburzone. Toteż 
kwest j a  oe zp ieczens t t  a naszego państwa, gdy horyzont ze wszech 
s t r o n  j e s t  zaołiuurzony, n ie  mogą być Odkładane. Kwestje długów 
luo inne kłopoty  s ą ,  wydaje mi s i ę ,  tego rodza ju ,  ze jeszcze  t r o 
chę można zwiekac. Lecz kwest j a  naszego bezpieczeństwa nie  dopusz
cza żadnej zw łok i . Z  jak ą  c z c ią  podczas różnych zebrań naszego 
społeczeństwa i s z e l k i c h  kierunków, mówi s i ę  o bojownikach o naszą 
n ie p o d le g ło ś ć .  I d z i s i a j  bojownicy tacy  są  p o t r z e b n i .  J e ż e l i  nas 
w szys tk ich  oochoazi sprawa bezpieczeństwa, tembardzie j  obchodzi 
naszą  arm ję .  J e s t  to  j e j  s p e c ja ln a  t r o s k a .  Pcaczas jeonego ze 
św ią t  tegorocznych dowódca 'naszej a rm ji  p łk .H a s z t ik i s  powiedzia ł ,  
że nasze s i ł y  zbrojne nie  mają na  ce lu  z a g a rn ię c ia  czegoś, a tako-  
v'^h id ,  l e cz  p o s ia d a ją  je-uen c e l  - b ron ien ie  nasze j  n ie p o d le g ło ś c i .  
j i k .H a s z t i k i s  nader v y r a ź n ie  i obrazo’, o pow iedz ia ł ;  ’‘J e ż e l i  ktos 
nas z a a tak u je ,  będziemy s i ę  bronili*: Ląazę, ze t e ,  wypowiedziane 
przezeń słowa, są  słowami c a łe j  nasze j  a rm j i ,  i w ierzę ,  ze zarówno 

---------- , • ' - • ' • - - 1 - —  «■ małymktórzy n ie  p om ieśc i l i  s i ę
T   A . . .  -    J  ~  -"1 ^  •  a  1  i  t i

zgromadzeni,

szukać, guy zapózno juz będzie o n ić  s i ę  t ro sz c zy ć .  Toteż t r o s 
ka t ą  j e s t  d z i ś  tego ro d za ju ,  ze obok n i e j  n ie  możemy p r z e j ś ć .
~Ai. i i t . I T a r . ,  iaąc  w awangardzie nasze j  pracy narodowej i pans two r 
woj, w inien  sam uzmysłowić sobie  t ę  po trzebę  i innych uświadomić, 
ókąa wynika konieczność p o p ie ra n ia  zam ierzen ia  iunauszu u ron i .
Dzis n ie  j e s t  on jeszcze  jakimś zorganizowanym środkiem, lecz  wyka
su je  jednak naszą  chęc i zrozumienie sprawy. Kale żałoby ty lko  p ra 
cę t ę  znacznie więcej ro z sz e rz y ć .

Kończąc s\;e sprawozdanie,  pragnąłbym w o b l iczu  w ie lk ich  
jh’ac i #zausix, k tó re  nas u z i s  czek a ją  i n ie  mogą cyc odkładane, za
znaczyć, ze uy, Zvląz tk  Narodowców, winniśmy j a k n a j s z e r z e j  p r z y s t ę 
pować ao samej d z i a ł a l n o ś c i .  F;e  aosć tego,  że w naszym s t a t u c i e  są 

łożono_piękne zasady. Zasady te  vopinniśmy wykonywać w c a ł e j  roz? 
c i ą g ł o ś c i ,  we w szys tk ich  d a ie .  z m ach  naszego życ ia .  J e s t  ich cały .

nov-ią podstawę 
racy Kulturalnej,
■ zmacniania pou-

ewsKiego. 
g o ln ie  wziąć pod 

. zwłaszcza, że j e s t  on, p ragn ie  i powinien być awangardą 
współpracy narodowej.  Niewystarcza tu  p a t r z e ć  i s ły s z e ć ,  le cz  t r z e j  
ba umiec kazdę zja\ isko p rzep u śc ić  przez pryzmat dębrego, przemyś
lnego d z i a ł a n i a ,  hamerni ty lko  uczuciami, vrażeniam i,  has łam i,  a  
czasem poszukiwaniem nov inek, przybywających uo nas skądinąd^i  
częs to  oęaących clla nas n ie  do* przy j ę c i a ,  n ie  możemy kierować s i ę  
v- nasze j  d z i a ł a l n o ś c i .  Lało tego ,  d la tego  tak  n ie  zajdziemy. Za 
poastawę systematycznej  d z i a ł a l n o ś c i  v innismy mieć o wlele  tr-vai-  
aze  o p a r c i e ,  o wiele  mocniejszy iunaament,  n iz  to ,  co j e s t  podno
szone przez  u czu c ia .  V i e l e  ze znanych t r u a n o s c i  na+nnssę j„drodze j 
j e s t  t rudnościam i na tu ry  p s y c h ic z n e j .  Lecz są  tc  t a k t y ,  z ktoremi 
musimy s i ę  spotykać,  walczyc.

Zadaniem naszem d z i ś  j e s t  ł ą c z e n ie  społeczeństwa l i t e w sk ie  
go, gromadzenie go ao kupy. Praca  gromadzenia o rgan izacy j  naroao-  
wychao jedne j  pracy j e s t  juz rozpoczę ta .  S z a u l i s i ,  Lłodą Litwa, 
uV.iązek N auczyc ie l i  i ca ły  s z e re g  innych o rg an izacy j ,  kółek młodych 
ro ln ików, skautów, Z \ iązek  odzyskania h i  Ina, Zwią-zki Ochotników i 
Oiicerów, k tó re  wy kazały  swą wielką  o i i a rn o s ć ,  e tanov ią  ten  d z i a ł ,  
na którym oprze s i ę  współpraca narodowa. Należy to  sobie w- c a łe j  
r o z c i ą g ł o ś c i  uświadomić, by zi o zumieć v, zupełności  i odczyuc kwes- 
t j e  naszego ży c ia .  P a t r z ą c  w p rzy sz ło ść ,  współpraca nasza ,  k tó r e j  
d z i a ł a l n o ś ć  winniśmy po\ i t a ć  i witamy z se rc a ,  zacznie  przyciągać  
na t ę  pozycję s i ł y ,  k tó re  aprobu ją  prowadzoną przez nas pracę .  
iOtez w tych  czasach v innismy wszędzie v e j ś ć  g ł ę b i e j  w pracę ,  wszę
dz ie  s ta n ą ć  na c z e le .  Nie j e s t  to i a t \  a  sprawa. Nakłada to  obowiąz
k i  czasem n iep rzy jem ne . Ten jednak, kto pragnie  d z i a ł a ć  w sp o łe 
czeństwie  i byc przywódca, v m ie ń  być przygotowany na  ich  ponosze
n i e .
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v vakich okoliczno s c iąch praca naszego _Związku Harodov. - 
ców uzyskuje“dzis  charakter o wiele szerszy, barcLiej zazki. 
\ s z ę a z ie ,  \. kasat j d z ia ła ln o śc i ,  winniśmy z cała  z.a\ z ię to sc ią  pod
jąć rozumną, przemyślaną pracę. Ta nasza systematyczna jeraca mo z e 
nam najwięcej pomoc również v kraju Kiajpeazkim. ' dziedzinie gos
podarczej os u c ię l i śm y  tu v. it l e , zv łaszcza w. samej. Kłajpedzie, w 
porcie, tych wrotach wyjściowych na szerszy świat. Pamiętamy 
przecie czas, ĵay l.kajpeąa oyła a la  nas jakimś dalekim kraj©m* 
Obecnie, przez Kilkanaście l a t  s ta ła '  s ię  ona rzeczywiście brama ao 
t?G9 sa l a ta ,  htoręuy ic.ą nas ze c.oora i ac nas przycnodzą &Kąu.mąd*
Obejmuje cna uziś  niemal 7%  wszystkiego, co j e s t  z naszego k r a ju #
wywożone, ’7icuimy, jak Liajpccla az is  v z ras ta ,  i zaczynaiay rozumieć, 
Jak j e s t  nimi ona potrzebna i cenna.

le lk ich  v.ięc aauan mamy mnostvo. I » naszej pracy nie 
noże być zmęczenia i przystanków. póvx.zę, zt rozpoczawszy pracę i 
uczyniwszy wiele krokow, wyznaczywszy wytyczne, pójdziemy i da le j .  
Temoaraziej, j e ż e l i  bęaziemy, jak często mówimy i wspominamy, pod 
całko w item i kamom kierownictw em kochanego przez nas wszystkich 
l czczonego Hrezyuenta *U.stv& i '’oaza F^roau Antoniego S...etony.

U o v a M i n . fi p r  a v. t  a g r  a n i c z n y c h
S t ,  Ji ó z o r  a j t  i s a .

'k a n t y k a  zagraniczna Litwy, jak i kazu&go innego pan- 
etwa, lub toż przynajmniej ich większości, j-e&t tak związana z ogol- 
ną sytuacją  mięażynaroc.cv,ą, że, mówiąc o naszej poli tyce, muszę 
przeaewszystkieu wspomnieć cnociaż w krótkim zarysie o wypadkach 
ogolnych i międzynarodowej sy tu ac j i ,  k tóra s ię  ..skutek teŁo v;ytv.o- 
r  zy ł a .

Ha początku roku K35 v. polityce europejskiej było Kilka 
w aznych zagounun, ca których rozwiązania mogły s ię  zmniejszyć co
dzienne trosn i  a ł zystkich państw., I y ł y , to jak s# zy&cy ci o ci «e pamię
tamy, zagadnienia ot zpieczenstw.a ; rozbrojenia .

Juz \ roku 1<L4 Francja wysunęła uarazo logiczną tezę, 
mianowicie, zu u s ta len ie  mięazj narodowego bezpieczeństwa może przy - 
gotov#ac i uic.t\ ic wykonoiue rozbrojenia .  Foszukivania możliwości 
uskutecznienia t e j  tezy ccprowadziło co znanych .rób organizacji  
bszpioczenstwa, z których rmnwaznisjszemi cg projekty paktu wscnoa- 
nieh>°* paktu lotniczego państw. zachodnich i paktu aurmjskiego po
między państwami \i coizeczu Dunaju. ~r rav.ie ty cn projektów oyio 
os iągnięte  zasadnicze porozumienie mięazy mocarstwami: , Ang>ją.» cran- 
c jh» ■'"fochami, Hot j a  Dow ., co zostało wyrażone v rozmaitych aktach 
dyplomatycznych, jak np. a rozmowach rzymskich, protokule lonuyn- 
tkim, u uchw.ałach konferencji \. S.tresie, l u t  w czasie wiosennej 
wizyty premjera francuskiego Lai-ala v i, ockwwie.

Litwy dotyczył bezpośrednio projekt paktu wschodniego, 
i którym była przewidziana poo. pew.nemi warunkami * zajemna pomoc 
uczestników^ paktu ule* państwa napadniętego.

Zobov iązanie w zajemnej pomocy s. o tkało s ię  ze sprzeciwem 
. olski  i 1 lemiec. . . . . . .

V czucie konferencji  w r t r e s i e  rząd. niemiecki poimormował 
r̂ icpa ang ie lsk i ,  ze pragnąłoy, auy projekt paktu wschodniego nie za 
wierał  przymusu \ za je tnej  pomocy, lecz *o tta ł  ograniczony ao niena- 
PąUfcUiia, n ieuaz ie lan ia  pomocy napastnikowi i Konsultacji,  czyli  ooo- 
wiązku narąa mięc.zy uczestnikami paktu w. wypadku napaści. Wyglądało, 
ze rokowania o pakt wechouu daczą pomyślne wyniki, jednak te na
dz ie je  zawiodły. r ten sposób uskutecznienie projektów# międzynarodo
wego bezpieczeństwa, u la  których w lększo&c mocarstw* współpracowała 
-z zainteresowanemi Lałemi par.stv.ami, z r a c j i  t ruanosci,  wynikłych 
me z r a c j i  tych państw , przeciągnęło s ię  tak długo, az przed duro- 
Pd i wszystkimi członkami Li0 i Harodów pov#stał konfl ik t  włosko- 
abisynski i pomnej problem stosowania sankcyj, przewidzianych w 
t  16 Ligi ilarodow/.

Zrozumiałem j e s t ,  ze po wstrzymaniu projektów bezpieczeń
stwa, nie mógł cyc aokontny zaaen postęp w sprawne rozbrojenia. / 
Przęciv-nie,v. t e j  mzieazmie \ b i lans ie  roku l ę 35 należy podkreślić 
tak ie  fakty , jak zbrojenia  l.'iemiec, motywowane giovnie tem, ze kon
fe renc ja  rozbrojeniowa nie mała ssanych pozytywnych wyników.

L tak ich  varunkfxh należy stw ie raz ic ,  ze rok 1935 nietyzko 
nie pełmął ruiprzód pożćpzanego prze z większość państw- rozbrojenia, 
lecz przeciw/nie, zmusił szereg państw ao zatroszczenia s ię  o lepsze 
uzbrojenie.

’ obec ta k ie j  sy tu ac j i ,  która, jak w iaać, bynajmniej nie 
oyła Zctdaualn i aj ąca, gayz nie aa ła  rozv# ią<.&i. ia tych zagauni ~-n, któ
re interesowały w/s„ystkie państw.a, ciążące ao postawienia stosunków
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między pans toov/y oh na mocnie jszych zasadach i v.'ye i  minowania czyn
ni u... orzenagi s i ły  a rozstrzygania  sporów m i ędzynaroaowyen, Kon- 

ło sko-abisyiibki, który się rozpoczął potyczką graniczną^
,e m roku 19*4 \ je s ien i  roku bieżącego vszeai v- fazę v.oji

1 * _ d .  - _  C ’ ł» __* . -  .  *• m ł  A j /  t  I  V l  V"i T l / *  _  V’ T  V I  £3 1 f j 1  £

i l i k t
jeszcze \j roku 19o4 \ j e s ien i  roku bieżącego v szeał '*■ fazę v.ojny

V. ten sposób z a i s tn i a ł  novy pokaźny czynnik - v;ojna między 
uv,oma członkami Ligi Korodów;, z których Jeaen,mianowicie wiochy, 
j e s t  \ i ie lk ieu  ponstw.em europejskie^, mającem s i ln ą  f lo t ę  na morzu 
aródziemnem i j e s t  niezbędnym czynnikiem rownowwagi v.- guropie. non- 
i l i k t  ten uył przekazany Raazie Ligi Ęarodó*, następnie plenum u l 
gi ilarouov-i, i w; wyniku rozważań tych dw.och instancyj , został  zasto
sowany względem v/ł och i  16 Libi i  aronów, który przev iąuie sankcje, 
czyli  sroaki przvmueow e ku przywróceniu pokoju, przeciwko i łocnom 
są stosowane sankcje iinansowe i handlowe, mianowicie zabronione. 
j e s t  ua zielenie  błockom pozy czek, kredytu i t a .  »oraz zakazany, wywoź 
towarow z Włoch, jak rownoeż przyw óz do błoch brom oraz niektórych 
tonarow, które mogą by o użyte u la  celów wojennych.

Cook te j  u z ia ła ineec i ,  mający .charakter przymusowy, ' . la ika  
Brytan j a  i Francja, zaproszone przez inne panstw:ja, podjęły s ię  czy
n ić  usiłowania pogodzenia s tron walczących. Cel tych usiłowań oy* 
dwojaki: wstrzymanie wojny w łosko-abisynskiej i zapobieżenie prze
rzuceniu s ię  wojny do Europy, co mogłoby s ię  s tać ,  gdyby np .s toso
wanie jeszcze szerszych rankcyj doprowadziło do zorojnego s t a r c i a  
Włoch z któremś z państw wykony tulących sankcje.

.Jak wiecie, przy t e j  okazji  często są . epomniane i lo ty  bry
ty jska  i włoska na morzu Brodziemnem.

Usiłowania 1 i c ik ie j  Brytanji  i Francji  pogodzenia.stron wai- 
czących dotychczas nie mały pozytyw nycłgw-ynikór. Przeciwnie, w ywo
ła ły  one, jak w laaomo, bardzo gorące polemiki tak w tych krajach, „ 
jak i gd z icm az ie j :  Kam tu na myśli plan opracowany przez francus
kiego premjera i m in is t ra  spr CU W Cw>Ii lcznych p.Lavala oraz bry ty j
skiego m in is tra  e oraw zagranicznych s i r  Samuela Ho a r e .

S i r  Samuel Ko are v o s ta tn ie j  swej movae v. parlamencie wyjaś
n i ł ,  po plan tak i  był przy^.otow.any a la te^c ,  ze zb l iza  s ię  czas ro^- 
w-azanią \ Qenew ie sprawcy zaatosewson-ia v.zgięciem łoch jeszcze jedne j 
sankcji ,  mianow ic ie  zakazu dostarczania  produktów, naftowych, i ze 
nie bezpodstawną była troska, iz zastosowanie tych _ sankcyj, może w.y- 
w.ołac kon f l ik t  ‘zbrojny w Sur o p ic .  Jakiekolwiek, były ‘włascu/osci t-egu 
pianu i okoliczności,  \i których on pow.stał, dziś  juz s t r a c i ł  on moc.

Z urugiej  strony, autorow ie jego w yjaśn i l i ,  ze plankton 
mógł oyc wykony w.-uny tylko v<teay, gayuy ty ł  przy j ę t y . przez xszysmuc 
zainteresowane strony, to j e s t  Vłocny, Lbieynję i Ligę karoaowm 

Konflikt  ten powstał n a  rea lne j  płaszczyźnie z a g a d n ie n ia  
kolektywnego bezpieczeństwa, mianov. ic ie  w ysunął doniosłość _psuctu. 
Ligi llarodóu, jako środka gw aranc j i  kolektywnego bezpieczeństwa i 
w/zajemnej pomocy. ’ . ,.

Pol tym w zfclęaem zwaaszcza godną uw.agi.jf&t opinja pub l i 
czna W.Brytanji, k tóra s ię  tak wyraźnie opowiedziała.za poparciem 
Ligi Uarodov, jako środka do utrzymania pokoju i oświadczenia, 
rządu, czynione z okazji aymieji byłego m in is tra  spraw, zagranicz
nych s i r  Samuela Iloare, a dotyczące kolektywnej akc ji  Ligi narodom, 
zapewmiające j be^uieczens tv o. . .

^.• czasie  obrad angielskiego parlamentu osw.la&czono, zc za
danie Ligi Karoaow. w* az ieaz in ie  bezpieczeństwa tylko tedy może 
być w ypełnione, gay akcja członków J.igi Faroaov będzie. u jęanosta j-  
monu, gxiy w/szyscy członkowie Ligi wypełnią zobowiązania, w.ypływa
jące z paktu i będą sobie u d z ie la l i  v;zajemnej pomocyauy. np.jeanc 
z panstW1/ s tosujących suikcje nie znalazło s ię  \j .specjalnem nieóez- 
pieczenstw/ie i nie było zmuszone samo pouzw.ignąc związane z tern 
ryzyko. Dlatego zatrzymałem s ię  dłużej na stosowaniu paktu migi Ja-  
roaóww, *ze d z is ie j s z e  okoliczności w:ysunęły problem kolektywnego 
bezpieczen&tca i w,zajetinej pomocy członków. L igi .  • t ; n  sposoo cho
ciaż projekty regjonalnych paktów dotychczas nie ruszyły naprzoa, 
jednak bieg wypadkóŵ  zmusił Suropę ao zatroszczenia s ię  temi za
gadnieniami i szukania sposobów ich rozw lązania .  Tak v»ięc zagadnie
n ia  bezpieczeństwa ciało  s ię  znon aktualnem, copraęaa.w. w-.ypaakû  . 
konkretnym, jednak trudno byłoby eąazić, aby wymogi Ligi narouon 
dotyczące pokoju i bezpieczeństwa mogły nic być stosowane luo nie 
tak s c i s le  stos»ov-ane w.obeo konfl ik tu  w, Europie, jak s ą  one stosowa
ne w.obec konfl ik tu  \> /bryce.

Tak m ZLi.saLi.ie, jak i po a wwzgięaem poli tyk i  v praktyce, 
pakt Ligi v. \ jptxiku napaści w Europie musiaruy być wwykonyw/any z 
większą i szybszą turów ością, gay ż j e s t  tu taka sytuacja, ze na-
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padnięty  nie  mógłbj czekac mie&ięcy, an i  tygoani  na pomoc Ligi 
Faroaów, le cz  pomoc t a  musi&łaoy cyc napadniętemu uubie lona
j. i . .  . . _ « * . .  .  ' L - „ 1  i  W,. - A t n t t l r a  h t » ń  n r a n n n s i .  Vuftta k a  szybkością,, aby była sku teczna  i aby mogła oyc pomocą, we 
włąsciwem znaczeniu tego sło i  a .

L igi
po-

I’L^UVIIKCU £»J.iccO£łviii u to jau  mu# ... ,

0 i l e  t a k i e  bęaą sk u tk i  obecnych bolesnych wypadków 
a l a  bezpieczenstwa Europy, można będzie powiedzieć,  ze paku 
Laroaów i s o l id a rn o ś ć  członków j e s t ,  obok posiadanych orze* _ 
szczególne państwa środków bezpieczeństwa, również skucecznyin 
środkiem u s u n ię c ia  n iebezp ieczeńs tw a  i o jny.

Tymczasem jednak \y tv orzone przez koni U k t  włosko- 
abisynski nap ięc ie  i s t n i e j e  i je szcze  n ie  widać, kieay aimosie-  
na v< Ruropie* u legn ie  odprężen iu .  , .

i>rseoLoaząc t e r a z  ao n a s ze j  p o l i t y k i  zagran icznej  mu* 
ezę pov iedz iec ,  ze Litwa, jak poprzecnio ,  tak l o s t ą t n i ę m i  czasy 
to j e s t  na  Kaabie L ig i  1 a r  o o. ów \ e wrześniu ,  o k tó r e j  juz z co ży
łem publiczne  osi i a a c z e n ie ,  v svej  p o l i t y c e  i  w obronie swych 
in te resów k i e r u j e  s i ę  n a a a l  i skazaniem i vspoipracy  nuędzyna ocio- 
v e j , duchem pokoju oraz zurcuem zrozumieniem r e a ln e j  p o l i t y k i .  
Ilie sądzę, aby k tokc l i  iek ,  v podobny sposób pa t rzący  n ą t r e a ln e  
1’akty  p o l i t y k i ,  mógł p o i i e d z i e ć ,  ze u jak ikolw iek  sposoo d a l i ś 
my ze sve j  s t rony  okazje  do międz/narodowych t ru d n o śc i  i kompii-  
kący j ,  lun  żebyśmy nie  z r o b i l i  w naszych ograniczonych możliwoś
c i a c h  tego,  co raozna było oczekiwać \  danych ok o l iczn o śc iach  oa 
cz łonka \ spo ino ty  międzynarodowej, rozumiejącego s łu s z n ie  s ą  
odpowiedzialność n ie ty lk o  względem siego narodu, xecs i vzgięaem
ogołu pam ti  . ,

Dnia & s t y c z n ia  r b .  wyłożyłem nasze poglądy na s to sunk i  
z poszczogólnemi państwami, h a s tę  imię k i l k a k r o t n i e _przemawiając 
p u b l ic z n ie ,  ueiiov.akem o ś w i e t l i ć  poszczególne ważniejsze  zagad-^ 
n i e n i a  nasze j  p o l i t y k i .  D z i s i a j  chciałbym wspomnieć t y l s o  o n i e 
k tó ry ch  zagaan ien iach .  . ,

Zrozumiałem j e s t ,  ze zagadn ien ia ,  związane z wyKony«a- 
niem konwencji k ia jp & azk ie j ,  s tanowiły  jedną z. pierwszorzędnych
naszych t ro s k  i byij  p i l n i e  p rzez  rząd  ś ledzone .  . .
. , Samo przez s i ę  jasne m j e s t ,  ze dour o w szys tk ich  miesz
kańców k ra ju  h ia jp e a z k ie g o ,  t e j  ziemi ca wieków l i t e w s k i e j ,  gdzie  
j e s t  nasz jedyny i właśnie d la teg o  w zras ta jący  i Kwitnący p o r t ,  
j e s t i takim samym przedmiotem s z c z e re j  i s t a ł e j  t r o s k i  rząuu, t-  
jak  i aobro w szys tk ich  mieszkańców. ,,  ■

Jednak, mówiąc o pierwszorzędnych t ro skach ,  mam na m y .i i  
co innego, llowią o t e j  c z ę śc i  zagadn ien ia  wykonywania Konwencji, 
k t ó r a  w tak  nadzvyczajny sposób o d b i ja  s i ę  na naszych s t o s u n k a c h  
2 tym wielkim zachoaruni sąsiadem, z %którym Litwa pragnie  miec aoo- 
r e ,  opar te  na zau fan iu  s to sunk i  s ą s i e d z k i e . # . ««+«+.

Oto k r o t k i  przegląd, wypadków w k ra ju  K-a JP®dzkim w o s ta  
n ic h  czasach:  p rzed  3 miesiącami odbyły s i ę  wypory do sejmiku. 
Wszyscy pamiętamy te trudne nienormalne warunki w Których wybory 
s i ę  oauyły .  Równie dobrze parnię tamy, skąd te  varuimu powstały,  
l/y bory oalm a ły  s i ę  w ta k ic h  warunkach, w j a k i c n  pevmo * zaanem
innem państwie s i ę  n ie  odbywały. . A n i o >~

W te n  sposób rząd  l i t e w s k i  swą aobrą^wolę i_scisłc- w 
n ie  umów p rzec iw s taw i ł  d z i a ł a l n o ś c i ,  k t ó r a  oy-ia inspirowana oua 
względów nam n ie z u p e łn ie  znanych.

mianował 
mał najwii
miku, co t e ż ’"zos ta ło  mu późnie j  p rzez  Sejmik wyra 
Dyrektorjum oabywaio s i ę  z codziennemi i conocnemi pre 
n ie ś n e j  pracy i r a d j a  w p łyn ięc ia  w pewnym kierunku na

^ K y ^ zaś  i n t e g r a l n i e  wykonywaliśmy s t a t u t  i tak  pos tąp i l i śm y  
-i-i . ' r . . .  V. ovvr.fi.wirii iwftsfii. Jesteśmy

zamra-

sunków

W ielokro tn ie  już mówiłem,o zagadnieniu  podstaw prawnycn 
in te rw e n c j i  w sprawie wykonywania k ła jp e d z k ie j  konwencji ,  więc ;̂ z  
n ie  bęaę tych  wskazań pow ta rza ł ,  poprzes tanę  na przypomnieniu, ze
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nasz w ie lk i  s ą s i a d  uzy ł  ca ły  sz e reg  sposobów wywarcia na nas na 
c isku ,  u s i ł u j ą c  to  tiomaczyć rzekomem n i ev*ykonywan iem konv.encj-i 
k ł a j  peazkie j np.brakiem kworum v Sejmiku k ła jpędzkim lub  tern, ze ,< 
Dyrektorjur.i spowociu braku kworum n ie  z o s ta ło  n ie  z o s ta ło  wyrazo; 
no przez Sejmik z au fa n ie .  Pomiędzy temi środkami są  i t a k i e ,  kto-- 
re  są  sprzeczne z t r a k ta t a m i  hancu.ov.ym i m a ł y m  ruchem granicznym.

Juz a ’v.a mies iące jak  Sejmik s i ę  z e b ra ł ,  już m ie s i ą c . jak 
Dyrektorjum już utworzone i otrzymało zaufanie  Sejmiku, a  wcią,z 
jednak te grodki są  stosowane przeciw* L i tw ie .  Tutaj warto przypom
n ieć  no tę  państw sygna tarnych  do s e k r e t a r z a  generalnego L ig i .N aro 
dów z u n ia  27 w rześn ia ,  w k tó r e j  wyżej vymienione państwa p o in fo r 
mowały, zo one między inne mi vy ra z  i ły  Rządowi Rzeszy swą n a a z i e j ę ,  

t a  o s t a t n i a  uzna za s łu szne  wykazać? o i l e . t o  od n i e j  za lezy ,  
te  sauc in te n c je  / j a k  i i n t e n c j e  rządu l i t e w s k ie g o / ,  i  p rzeasięwez-  
mie w p o t r z e b ie  u tym względzie  ś rodk i  a b y . przyczynie  s i ę  do uspo
k o je n ia  i poprawy stosunków między Niemcami i Litwą’.'

Litwa n i e r a z  w y ra z i ł a  swą dobrą wolę i p o d k r e ś l i ł a  swe za
in te resow anie  w posiau&niu dobrych stosunków są s ied z k ich  z hiemcami 

. . .  Ta chęć i to  za in te resow anie  j e s t  i d z i s i a j  i będzie rów
n ież  j u t r o  tem bardz ie j ,  że w o św ie t len iu  zasad prawnych, to zagad
n ie n ie  n ic  powinno wyglądać na t rudne .

. ,  . Dla scharak te ryzow ania  s tanowiska  Litwy wystarcza p o s ta 
wie jeuno p y ta n ie :  czy może być małe państwo zainteresowane w po
s ia d a n iu  n ie d o s ta t e c z n ie  dobrych stosunków z wielkiem państwem są* 
siedniem?

Odpowiedz może być ty lko  jean a :  n iez rozum ia łą  j e s t  r z e 
czą, zb naród l i t e w s k i  po odbudowaniu swej państwowości j e s t  zdc- 
ęyuov/any r z ą d z ić  s i ę ,  tak  uczy go jego h is  t o r  j a  i jak  tego wymaga
j ą  in te re s y  i honor n iepod leg łego  narodu. . ,

. nowiąc pokrótce o tern, jak  p łyn ie  życie w .kra ju  a ł a j p e -  
dzkim, j a  n ie  mogę s tw ie rd z ić ,  aby można było aprobować wszys t
kie  kroki  d z i s i e j s z y c h  włauz autonomicznych, pozostaw i ag ąc ną 
s t r o n i e  Z£igE<,dnienie s łu s z n o ś c i  n iek tó ry ch  posunięć ze względów na 
n a s t r o j e  mieszkańców i s to s u n k i  z rządem Repub lik i ,  sądzę, ze t a 
kie zagadn ien ia  jak  np.w ykonyv an ie  i  27 S t a tu t u  / o  dwóch urzęao-  
wych ję z y k a c h /  przy mianowaniu urzędników, lub  wydanie.przepisów 
o aasvaadczeniach  Kto j e s t  mieszkańcem k ra ju  Kłajpedzkiego, winny 
byc d o k ła d n ie j  zbadane w ś w ie t le  wymogów S t a t u t u .

rydycznych
Dy rek  t o r  jum ... ___
wym, le-cz równie ż 
krajem.

Naszi p o l i t y k a  w k r a ju  Kłajpędzkim między innemi 
•do spraw ied l iw ośc i  d l a  obu cz ę śc i  mieszkańców k r a ju .  Jednak 
n ie  możemy być o b o ję tn i  an i  tembardzie j  to lerować us i łow an ia  r o z 
kładu - normalnego funkcjonowanie, u s t r o j u  autonomicznego. Również 
nie mogą być czynione próby pos taw ien ia  Litwinów w takicjj sy tu ac j  
v/ j a k i e j  s i ę  oni znajdowali  v; zimie 1933.- 34 roku. .

X! sprawie ustosunkowania s i ę  Litwy do ważnego zagadnie
n i a ,  k tóre  obecnie zwraca na s i e b i e  uwagę v,*szystkich rządów, są-  

ze nasze stanowisko n a j l e p i e j  może byc zrozumiane z no ty ,  
ł t o r ą  wręczyliśmy włoskiemu m inis trowi w równie w odpowiedzi na 
no tę  Vi/łoską z d n ia  12 l i s t o p a d a  rb .

. . . I s t o t n a  część nasze j  noty brzmi, jak  nas tępu jo ;_
Akcja komitetu koordynacyjnego o p ie ra  s i ę  na postanówienia.cn,
Pr ^  j ę ty c h  na  pos iedzen iu  Rady L ig i  Narodów z a n i  9 ,10 i 11 paź
d z i e r n i k a .  Jako członek L ig i  Narodów, Litwa winna wyteonywac zo
bowiązania, wypływające z pak tu .  . , ,
Mając na  uvadze z d ru g ie j  s t ro n y ,  że podstawy międzynarodowego 
bezpieczeństwa Litwy o p i e r a j ą  s i ę  również na kolektywnej a k c j i ,  
k tó r e j  wyrazem j e s t  pakt L ig i  Narodów, rząd  l i t e w s k i  nie mógł 
m e  wykonywać wyżej wymienionych zobowiązań, n ie  t ‘worząc przytem 
groźnego d l a  własnego bezpieczeństwa precedensu,  .

y u w . i c j ^ u j ą u y c n ,  jaK.0 CZłOnKd L i g i  n cu u u u v * ,  
tem postanowieniem bynajmniej m e naruszając uczucia  głęoo; 
p rz y ja ź n i  jakie Litwa i n a a l  będzie żywiła względem tfłoch.
Rząd l i t e w s k i  ubolewa, iz wytworzyła s ię  taka  s y tu a c ja ,  .uio*u w, 
ty lko  wyrazić  n a d z ie j ę ,  ze u s i łow an ia  Ligi.Nąrodow i j e j  c z ło n 
kowi pozwolą jakna jp rędze  i zna łozć zadawaTniające za ła tw ien ie  tego 
kon f l ik tu ' ;  J
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Z tego, co powie działem na p o c z ą t k u  mego przemówienia, 
widać, ze Europa znóv weszła v stadjum kryzysu politycznego. Ten 
kryzys polityczny s ta je  s ię  jeszcze cięższym v skutek trudności 
gospodarczych, oc.czu\ any oh nie tylko u nas, lecz i gdzieindziej 
v innych krajach, częstokroć jeszcze więcej ni z w Litwie. i

Kiędzynarodov;y mechanizm bezpieczeństwa, jaz; prze a io 
l a ty ,  tak również i o he cnie jeszcze nie doszedł do tcJdej dos- _ 
konałcści, aby mógł uczy nic wojnę niemożliw ą ,  _lub aoy mógł w Każ
dych okolicznościach w oo.^owic.nim czasie udz ie l ić  dostatecznej 
pomocy ofierze napaści i przyvrócić sytuację,  naruszoną przemocą.

Jednak działalność międzynarodowej organizacji  bezpae- 
częnstwa j e s t  a z i s i a j  nieco doskonalszą, niz w tych czasach, 
które wspominałem poprzednio, dlatego tez naród, zaecyuowany 
przudevs zyskiem bronić eię  do ostateczności własnemu. siłami,^ może 
1 jud prawo oczekiwać poparcia i bez wątpienia doczeka j e j  również 
od wspólnoty międzynarodowej.

Z drugiej znów strony, w większości op in j i  puolicznej 
coraz to więcej i g łęb ie j  daje s ię  odczuć tendencja, powiedział
bym nawet nienawiść, stosowania przemocy do rozstrzygania sporów 
i4lę&zynąr«uo\wych, 7/reszcie ce^az częściej  spotyka s ię  tezę o 
niepodzielności pokoju w Europie, co znaczy, ze naruszenie poko
ju w jąklc-5k4)lvitk części Europy groziłoby pokojowi ogólno-
t Wrońskiemu,

Teza t a  j e s t  poparta argumentami tak materjalnowi, jak 
1 woralnęmi, gdyż popierwsze, wicie państw j e s t  związanych 
'••polnemi in teresami. a poarugic, ag res ja  podkopałaby podstawy 
moralne w.spoizyęią międzynarodowego.

. Czynnik; te s twarzają podstaw-.ę do oczekiwania, zo 
usiłowania, zmierzające do zapewnienia bezpieczeństwa i posza
nowania praw*1 w życiu mięazy naredow om, będą kontynuowane 1 stop
niowo utworzą wyzfczy s topień bezpieczeństwa.

. ziariim tak eię  e tan ie ,  r̂sse ja^ie jeszcze niemało cza
su, zajdzie jeszcze dużo międzynarodowych trudności.  Z tern każ
dy poli tyk musi s ię  l iczyc  1 odpowiednio postępować.

Rządkiem zjaw iskiem je s t ,  aby jakiekolw iek choćby 
państw o mogło wykorzystać za dciii a swej po l i tyk i  zagra

n iczne j ,  nic dostosowując je j  uo o^olnej sy tuac j i  i nic uzalez- 
p ia jąc  je j  oa czynników.', będących poza je j  s t r e i ą  wypływów.
Dla małych państw j e s t  to zupełnie nie ao pomyślenia, Luszą 
one zw.łaszcza s ta rać  s ię  dostosować swą politykę, naturalnie  
^ miarę możności nie poświęcając swych żywotnych interesów/, do 
ogolnej sy tuac j i  i razem z innymi wykonywać spokojnie i wytrwa
le konstruktywną pracę, s to jąc  zawisa na podstawach prawnych, 
lak postępując, m ety lko  mogą one przyczynić s ię  do postępu 
ludzkości, lecz mogą ochronie też 1 same s iebie  1 stworzyć po
m y ś ln ie js i  \ arunki d la  obrony swych in ters  sów. W ten sposoo 
mniejsze państwa również są w.azną ,.<odporą równowagi 1 s t a b i l i 
z a c j i .

Ków iąc o p i l i ty c e  l i tew sk ie j  i o je j  taktyce,^ pragnę 
przedew szystkiem ośwmadczyć, ze żaden z naszych intc-resowv naro
dowych łiio j e s t  sprzeczny z te mi wacikiem, i iueami pokoju i spra- 
wiicdliw ości ,  które ludzkość tak pragnie wiazieć wprowwadzone w 
02y?r y . fcV'CJ taktyce jesteśmy rea l is tam i ,  gayz bierny, ze cole 
po l i tyk i  nic są obliczone na przejściowe efekty, lecz siużą za
pewnieniu bezpieczeństwa i przyszłych pokoleń ww naszsm panstvac.

J e s t  to codzienna, szara, arcona i mozolna praca, 
wymagająca w ie lk ie j  ostrożności.  ‘ pracy te j  należy s ię  powvodo- 
wać ni ety lko tern, co s ię  chce osiągnąć, lecz również tom co moż
na osiągnąć. Dlatego tez wykonanie naszych zamierzeń po li tycz
nych rozstrzyga s ię  nie tylko według naszych chęci, lecz jeszcze 
bardziej w.eaiug realnych możliwości 1 realnych interesowi', wy two
rzonych przez te czynnika, na które nie zaw sze mamy wpływ* i na 
które nie możemy w ałynąć naw e t  najw ymow.nie jszem vyiuszcżenieni 
naszych poglądów... Dest określenie po l i tyk i ,  które juz dawno 
s ta ło  s ię  u  m in e  m, ze poli tyka j e s t  sztuką możliwości. Znaczy 
to , ze po l i tyka  musi w.ykorzy styw.ać wszelkie możliwości 1 os ią 
gnąć to ,  co j e s t  możliwe.

Z tego w inno wynikać, ze między v/szystkiem i mczem 
są cyfry pośrednie i etapy, które poli tyk powinien wg pewnych 
okolicznościach w.ykorzy s tać ,  o i le chce, aby osiąganie in te re 
sów państwowych posuwało s ię  chociażby tak, jak na to p o p a l a 
j ą  okoliczności, a nie s ta ło  v miejscu. Słownym celem poli tyk i
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u i c ’c z f r ^ t v ^ ^  u U ’o r  *>fc n  i  fc _ iuO Z i  IV  l ę  H a  j  w 1 ę  Kó Zy b h  g V iaT a n  Cy j  OfcZ-
i  r  h » *  muj rę możności zapewnienie państwu tak ie j  sytu- 
k i n f i t i S ! 1 2 ? ^ cao' k tóra  pęziiolił&by narodowi spokojnie, bez 
którl-i Łfcoyiien i vpływów, prowadzić swą, twórczą pracę,
szłośpi ? ^ ZeV1Ł 1 vD'kajnosc u s t  najlepszą gwarancją jrzy-aziosc i  i pomsta ą zw ci a narodu. * ^
cłu ao t&Łicgo celu w polityce i pa*uię ta ją c ,  że- w zv-
jłu s t \ l r ł nł *Si ^&V  Zdarza, aoy z d a n i a  jakiegoś 

tilk-n i V.iOOfc wykonać, należy zawsze mieć na pamięci
u ł * t v i V « k t ó r y c h  stosowanie w praktyce po l i tyk i  może

vykorzysi&nic rea lne j  sy tuac j i  dla celów wyższych iue&łów* 
Li,  ^  . iO-Lityka mozo bye prow.adzona pomyślnie- tylko Vitedy, gdy 
f o n ^ v ł l^ V? 2blkH .obią^alne i n t o n a c j e ,  gdy z tylko z tych in- 
k- - u S ,  wmosi© o nmjważnie jszom zagadnieniu p o l i ty k i ,  j a -
luh ??? J 'ldsciva sy tuacja  i jakie czynniki d z ia ła ją  przeciw nim, 
nbv i r t i •+. ł tru32 ^  d la  nas pomyślnym. A trzeba to wuedzioć po to,

cbiągriąc tylko ty le .  i le  cbjektywwne warunki po*
*)v* 1 nie osiągnąć tego, co j e s t  poza granicami możliwości. 

^  b twierdziłem powyżej, zadaniem poli tyk i  zagranicznej 
7 ♦JŁ-5ty j y łileni6 ś l iw u  największego bezpieczeństwa narodowi. 
żp ?*?#,»?? l i? i  zwłaszcza zwazywszy na sytuację misdzynorodową,

Zln«tt£Ẑ U ™ 4 i ^ c h  trudnpśęi do , mu s c i s i c j  mówiąc, usiłowanie usunię 
as z czynniki wrogie mogą być wy korzy 

^ ^ n ą  zawsze było aział&ć w 
uiawt-go tez jestem przekonany, ze r 
r f t 1; ZS U02cr^  tworzyć komplikacje.

V(i ^ n u t v i  ■ droga j e s t  drogą pokoju i prawa. Fy nie wątpimy, 
swei 1Lv9c taką drogą, w raz ie  potrzeby będzie miało po
ta io  n a r u s ’onc1^  ̂ zdintereso\ ane w tern, aby pokój i prawo nic zos

bym powie- 
zagranicz*

tam 
i ty i
OSI;

znaczenie je j

. ĄZtZ , yajiiiiifcuv,, m ezaitznycn oa naszej won, tam, 
rr&nłn ^ ł  f  V/ŁV nątrz  kraju mogą mieć wpływ na politykę za-
m  n i t  i r c ł ^ S  +nfc ^c - podporządkowane wymaganiom te j  o s ta tn ie jVrs '  " i  — , “ jr v  ^ u x v u v , c u i c  *v v ui& faćuiiU Ł U  i a

® k ta tu rą  po li tyk i  zagranicznej, lecz wyzr 
av>-i^2 t iu je c a ,  jakie j e s t  je j  udzielane i w innych krajach,
4i'łaszczą nos l e j ą c y c h  us t ró j  autorytatywny.

Oznacza to uzgodnienie obrony mtersów, żywotnych narodu 
hi i , ^ +  ^0i z °k.°lną międzynarodową sytuacją, co wiasnic- stanowi

i naszego postępowania i dz ia ła lnośc i  w polityce za- 
cf S ! ? ^ ł k tóra  na objawy naszego życia wewnątrz kraju j e s t  toar- 

c^uła, niz jakakolwiek inna dziedzina pracy państwowej.
•, . wszystko to, co wam powiedziałem, nie miałoby znaczenia,
d ■ ClOG- ^ * Le wszystkie nasze myśli i czyny muszą być kie- 

czci 11IlU«3̂ ccu uczuciem - miłości Litwy i poświęcenia d la  Je j
rii , . Pokolenie, które obecnie pełni pracę państwwową niesie  
nipri? urzemię, j t k  również odpowiedzialność przed temi pokole-

.których pośw ięcenie zostało odbudowane państwo o 
riw i t '  i J - 1 świetnej t rad yc j i ,  przed nas tę  pnemi pokoleniami, 
ura Których niewolą j e s t  i będzie niezrozumiałą, fantastyczną 
uajKą, przed ogółem narodów dobrej woli, w którym Litwa pracuje 

J^dnem szeregu z najlepszęmi chęciami, jak inne państwa.
, Dla u lżenia  w dzw i gon i u tego brzemienia potrzebna j e s t  

praca całego narodu, zrozumienie, jedność, postanowienie usuwa* 
lnf" niebezpieczeństwa, które mogłoby grozić naszemu kra
jowi* które go spokojne gromy są strzeżone- znakami świętości i 

“ staremi krzyżami, ktorego godło Pogoń mguy nie oyło 
ŁKciiane czynami nieprawdy i zgubnej niezgody'.’
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M o w ł\ m i n i s t r a  S p r a v; W e  w  n ę t  r  z -  
n V c h g o n . C z a p 1 i  k a s a .

M i n i s t e r  Spr.Wewn. g e n . Czep l i k a s  w Kownie vr T eatrze  peń-  
s t  :c ;ym podeze s walnego z j a z d u  p r z e d s t a w i c i e l i  l i t .zw.narodow
ców wyg ic  s i ł  mowę n a s t ę p u j ą c  w;] t r e ś c i :

’’W sp ó łżyc ie  c by we. t e l l  w panstvde  j e s t  unormowane przez
zwyczajowi u s ta w y .  Z u v c z e je  mogą być s p r z e c z n e  z us taw am i .  Ustawy
muszą być 'względem w s z y s t k i c h  oby - a t o l i  s t o s c  wane jednakowo szy-  
scy  bec  n i c h  są  równi.  J e ż e l i  bywa i n a c z e j ,  to  j e s t  ź l e .  Pra-
%i,t z m ie n ia n e  według u s t a l o n e g o  t r y b u ,  muszą cne  odpowiadać

u  p a ń s t  •£. J u ż  Vv sta  r e ż y tn e  ś c i  b y ło  wpa-1 rzezywanym czasom i  d- b ru  pa

zględcm

zaciekli
i  d ru d zy
przekra

, , l i  ^  ’ i V r.4.v ii w p 1 i  U \ j \  L  y  }  a  w-- 1 v  ' —

z e D r a n ia c h  swych cz łonków  na radża  j a  s i ę  j a k  z b u rz y ć  i s t n i e j ą c y  
n '  1 . i) r zcc iw  niemu d z i a ł a ć .  Rz-d ,  k t ó r y  j e s t  po t c  aby p i l n o -  

v b / ł y  y k e n y -a n e ,  n a p o ty k a  k o n s p i r a t o r ó w ,  k t ó r y c h  
n w f  Sc s t a r a  s i ę  w y ja ś n ić  i  p rzekonaw szy  s i ę  o w ykracze-  
n ic .en  r r z e c i w  pra, .-om, k a r z e  i c h .  Oscbv,  d z i a ł a  j ą c e  p r z e c i w  p r a -  
!1 * r o 2 Po s z e c h n i a j ą  r o z m a i t e  p o g ł o s k i ,  o s z c z e r s tw e  i  -wymyślają 
r z e c z y  n i s p r a w d z i  e .  ■$ t e n  sp o s ó b  c n i  z a t r u - a j ą  s p o łe c z e ń s tw o  i  
z m n i e j s z a j ą  z a u f a n i e  do r z ą d u .
. . _W l a t a c h  1920-1926 w L i t w i e  p a n e wał s w o i s t y  p o g lą d .  7 ła -

n c l e ż a ł a  do wybranego jjejmu, /ś ród  k t ó r e g o  członków b y l i  ł u -  
a s i e  w yraźn ie  n i e s z a n u j ą c y  i  n i e p r z c o t r z e g a j ą c y  praw.

N ie ty k a ln e m u  c z ło n ko w i  .Sejmu w szys tko  by ło  wolno.  P r z y 
pomnijmy t u t a j  z czasów Sejmowych b rudną  a g i t a c j ę  j e d n y c h  p rz e c iw  
c rug im ,  gdy :i k r a j u  o d n o s i ł o  s i ę  - r a ż e n i e ,  że  - s zy  scy  s ą  z ł o d z i e 
jami ^i p r a g n ą  t y l k o  d o s t a ć  s i ę  na d c b re  m i e j s c a ,  aby s i ę  z bo
i c i e .  Głos s p o łe c z e ń s tw o  z d ro  o m y ś lącego ,  b y ł  t y l k o  głosem^wo
ł a j ą c y m  .. p r ó ż n i ę .  I  o to  s t a ł  s i ę  h i s t o r y c z n y  d z i e ń  17 g r u d n i a  
1926 reku  od k io d v  r o z p o c z ę ł a  s i ę  nc a o r a .  Od teg o  c z a su  zmie
n i ł  s i ę  u s t r ó j  państwa;. */ p a ń s t w i e  z o s t a ł  uznany  a u t o r y t e t ,

^ j a u s c i .  J e ż e l i b y  p a ń s t e m  k i  e r o / / a l l  l u a z i o  doz z a s r a ,  sy -  
u a c j a  j e g o  b y ł a b y  smutna., państwo by u p a d ło  a my u t r a c i l i b y ś m y  
l e p e d l c g ł c ś ć  i  s t a l i b y ś m y  s i ę  n i e / o l n i k a r o i .  Długo b y l i ś m y  w _ 

« i e \ ' o l i ,  mamy d o ś w ia d c z e n i e  i  t r k i e m i  n i e b e z p i e c z n e m i ,  pczba-.wio- 
nemi z a s a d ,  drogami n i e  p ó jd z iem y ,  l e c z  u z n a . . szy  a u t o r y t e t  bę
dziemy s i ę  p r z y t r z y m y w a l i  z a s a d .  Takim a u t o r y t e t e m  c i e s z y  s i ę  
na sz  kochany  'Jódz Narodu A.Smotcna i  cn je d e n  t y l k o  może decy
dować t r u d n e  za .gadnienis państwowe, a my musimy go s ł u c h a c  i  
być mu - io rnym i .  Dla. t y c h  cc m yślą  i n a c z e j  nieme m i e j s c a  p e s r o d  
n a s . -  /

Rozumiem i s t n i e n i e  p a r t a j  dzia  ł a j ą c y c h  va g r a n i c a c h
pra.w. Mcż e być r ó ż n i c a  pa -r ty j  pod względem . i d e o l o g j i ,  j ednak  
n i e  można by jedna, d ru g ą  p o n i e w i e r a ł a  o i l e  d z i a ł a j ą  cne w g r a 
n i c a c h  praw. Nowa us taw ę  o t o  -a rzv s tw a ch  d o tychczasow e  b r a k i  
u s u n i e .  P a . r t j e  będą  mogły i s t n i e ć  i  d z i a ł a ć  w g r a n i c a c h  u s ta w .
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D o t y c h c z a s  p. r t j e  ż y ł y  w ed ług  s t a r y c h  p ra w .  Cc prawdo. n e  u n i k a ł y  
p u b l i c z n y c h  i ę k s z y c h  w y s t ą p i e ń  p r z e c i w  r z ą d o w i ,  l e c z  w u k r y c i u  
p r e  w a d z i ł y  y  p a ń s t w i e  s ^ ą  p a r t y j n ą  d e s t r u k c y j n ą  r o b o t ę *

P a r t j e  d o ł y  p i e r w s z y  o b r a z  swej  d z i a ł a l n o ś c i .  C z ł c n k o -
1 ‘ - * '  1   • ■ -— ■>- C£ -

L,
.  4UłU.y s i v m ,  l i  IV. W V ,  vl o  t ,  J  U 4 H Ł I  l U V f l t *  V  . n i

------------c y j n v ,  t c  t e ż  i  w n i k ł y  godne  p o ś c i e  m ania  wypadki
. ' O l s z c z ^ ź n i e .  P r z y k r e  p o p r c s t u ,  ś e  n i e g d y ś  szanowane  o s o b y  

U ż y ły  b r u d n y c h  ś r e d k ó r / .  Muszę tu  s p e m n i e ć ,  że  n i e k t ó r e  o s o b y

m i e s z c z a ć  t e n d e n c y j n e te  k i  si a t a k i m  m i e j s c u  n i eO LIC S C I
czarnin

 ____ wv, _ ____ __  ____________________ w  ̂ t a k
s tan ic  s i ę wi ” r ca łe j*L itw ie7 N apy tan ie  kto są’ ci"kcrespondenci 
cape 1 odziane, że etyka reda k te rów pism nic pozwala. ich  nazwisk 
podać.

l u b  re f  my t a k ą  n o t a t k ę ;  j a k i e m u ś  z i e m i a n i n a  " i  r z ą d  d a ł  
Za u z a n s t  oca ic  n ą  z i e m i ę  l r . s .  Ne t e  t k a  wydaje s i ę  n ice  i n n a .  J  ec.na.L 
Zatruwa, n a s z y c h  l u d z i .  Tymczasem pro *wdą j e s t ,  ż e  B . j m  U s ta .* /oda . 'czy  
u c h  a l i ł  u s t a  ę o r e f e r  s i c  r o l n e j ,  w k t ó r e j  j e s t  u s t a l o n e ,  źc  za  —  j . . .  *" * * •’■' -nie

ebe- 
p r z e -

■ < — » v»« > *3V Ul: UJIMSill v a i i j  UlfVjUi V. U l i .      - r

• l a z i a n ą  * p r a w i c .  P a r t y j n e  g a z e t y  p y c z e r p u j ą c c  n i c  w y t łu m a c z ą ,  
l e c z  eztaą t y l k o  t ę  c z ę ś ć ,  k t ó r a  s i ę  i n  p r z y d a ,  a b y  z m y l i ć  l u a z i  
z i c h  p a r t j i . -

P ed eb n  ~ch . i a d c u o ś c i  zn; l e ź l i b y ś m y  d u ż e ,  l e c z  n i e  będę  
■i t e n  przemó i o n i u  i c h  w y l i c z a ł .

■rJ t v u  c e l u  r z - d  v d a ł  u s t a -r ę  p r  sc- ą ,  k t ó r a  ebe i ą z u j e  
i zamyka d r o g ę  pcdębnym  i a d o m c ś c i c n  i  n i e e b j e k t y w n y m  a r t y k u ł c ę i .  
P i s n ą  n u s z ą  z a m i e s z c z a ć  y j c . ś n i e n i a  r z ą d u .  Te - j a ś n i e n i a .  n a j 
b a r d z i e j  s i ę  n i e  p o d o b a j ą .

L u d z i e  z p a r t v j  c n c z - c y j n v c h  w z n i e c i l i  d u że  p c g i c s e k  i  
o s z c z e r s t w ,  Pogłe  s k i ,  o s z c z e r s t w a  -  t c  r z e c z  w s t r ę t n a . . Sp- c z ą t k u  
n i e  ^nożna cl: j s c  s k ą d  one i d a ,  l e c z  po na n y s i e  z a r a z  można z  r o z u 
m ie ć ,  że  j e s t  t o  r o b o t a  o p o z y c j i  i  n i e k i e d y  c z ł o w i e k a  z p o z y c j i ,
Cne c i ą ż  osoba’, j e g c  n i c  j e s t  z n a n a .  P a t r z e ć  c h ł o d n o  n a  p o g ł o s k i  n i e  
n o ż n a .  T rz  ba  j e  /y w ice  n a  ś  . I r . t ł o  d z i e n n e  i  s z u k a ć  k t o  j e  r o z 
p u ś c i ł ,  a.by d j ś ć  dc p i e r  s z e g o  i c h  a u to r a ,  i  b a r d z o  b y ł o b y  p r z y 
j e m n i e ,  a b y  d o s t a ł  en" - s ą d z i e  za t c  z a p ł a t ę .

N a w o łu ję  r s z y s t k i c h  dc n i e u k r y w a n i e ,  l e c z  u j a a m i a n i a ,  
c* d o j d z i e m y  dc d o b r y c h  wyników. N ie  t y l k o  p o g ł o s k i  u m i l k n ą ,  l e c z  
r e z p e w s z e c h n i c j ą c v  c t r z y m a j ą  n a l e ż n ą  z a p ł a t ę .  .

Mojc-m z d a n i  e n ,  r ezpe  w s z e c h n ic  j ą c y  p o g ł o s k i  1 o s z c z e r s t w a  
n i c z c n  s i ę  n i  r ó ż n i ą  cd  k r y m i n a l n y c h  p r z  s t ę p c o 1,w. A - a ę c  z / a i c z c . j -  
n y  i c h . -

Rzad t r ;  s z c z y  s i ę  jednakow e o w s z y s t k i e  w ars tw y  spc.. .e- 
c z e ń s t w  ' ■ "
s i ę  s 1
•i.c . rs t 'y  jecnaKcwo nu s z a  pen* s i c  c i ę z o . r y .  ui«i?uu** — * i-iiL4
c o b y  z n im  s i ę  s t a ł e ,  g v b y f a y  u t r a c i l i  n i e p o d l e g ł o ś ć .  M c p . a l e g - c s ć  
u t r z y n a n y  c i l e  - s z y s c y  z ro zu m iem y ,  że  i n t e r e s  p a ń s tw a  s t o i  P °"  
n ad  i n t e r e s a m i  o s e b i s t o r n i .  U r z ę d n i k  m usi  p rac o w a ć  s u m i e n n i e  1 musi  
mieć  pańs tw ow y p o g l ą d .  B ł ą d  r o b i ą  c i ,  cc i n . c z c j  s ą d z ą ,  u r z ę d n i 
c y ,  k t ó r z y  ś n i ą  r e z p e  w s z e c h n ic e  p o g ł o s k i ,  c s z c z e r s t - a  1 t ł u m a c z ą  
s i ę ,  że  n i e  c r j e n t c  a l i  s i ę ,  n i e  s ą  g o d n i  być u r z ę u n i k a m i .  kc.zey 
u r z ę d n i k  musi  p a m i ę t a ć ,  ze  z a  s t a r y c h  r o s y j s k i c h ,  c z y  n i e m i e c k i c h
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czasem wszędzie siedzieli obcopls^ieńcy, teraz zaś tylko gdzie
niegdzie, zaś wogóle Li twint syncv.de rtlników. Mo jen z dr ni en 
w służbie państwowej winni być tylko myślący państwowo, dla in
nych miejsca niema.

Urzędnicy muszą się przyłączyć dc obiektywnego wyjaśnie
nia prawdy,^do poważnej i skrupulatnej pracy, nu ssą się uczyć 
i nie ulegać nieodpc dedzielnym słowom i nieodpowiedzialnej agitacji.-

'J nc jem zrozumieniu, organizacje nrodorców uuszą być 
tym ideałem, do którego musimy dążyć i d, brze z rozmysłem ideolo1 
gicznie wychowywać siebie i swym przykładom pociągać innych.-

Przemocą nic nie osiągniemy, lecz pięknem, spra.dodli- 
.,eu> ideologicznem wycho rniem w duchu narodowym dojdziemy do 
trudności i nie będzie tak, jak w tocrji, lecz pracą, Stanow
czością dużo przez y/ciężymy.

W mcjem zrozumieniu, urzędnicy pov&nni popierać organi
zacje narodowe i sami dać przykład. Usuwajmy spośród nas osoby, 
które sv;ym przykładem i pracą czynią wstyd naszemu państwu”.




